Rozwój Europy zaczyna się w regionach
Sala posiedzeń landtagu Szlezwika-Holsztynu jest dostawiona do zabytkowego budynku, a przez jej szklane ściany widać przepływające statki. W takiej scenerii 22 i 23 maja 2006r. obradowało IV Forum Parlamentów Regionów Południowego Bałtyku w Kilonii. Tematem wiodącym obrad, które otworzył Martin Keyenburg - prezydent parlamentu Szlezwika Holsztynu, był „Wkład regionu Południowego Bałtyku w europejską politykę morską”.
Przewodniczący Karol Osowski powiedział m.in: „ Uważam, że rozwój Europy zaczyna się właśnie w regionach. My dbamy o germanistykę na Uniwersytecie Szczecińskim i w Greifswaldzie dbają o slawistykę. W przyszłości nasi następcy będą mogli porozumiewać się w językach europejskich”. Gość z Hamburga podkreślił: „Musimy brać udział w tym Forum, niezależnie od tego gdzie leżymy, bo to może być dla nas korzyść”. Delegat z Kaliningradu stwierdził: „Jesteśmy otwarci na rozsądną współpracę między portami bałtyckimi”.
Po czym zaczęła się debata na temat „Zielona Księga Komisji Europejskiej w  sprawie przyszłej polityki morskiej UE”. Haitze Siemers, członek grupy zadaniowej ds. polityki morskiej Komisji Europejskiej w Brukseli ochłodził nieco entuzjazm : „ Zachowujemy się tak, jakby Zielona Księga została przyjęta, a przed nami roczne konsultacje. Trzeba o tym mówić, trzeba dotrzeć do jak najszerszych kręgów społecznych. Uważam, że nadal prasa to jest najlepszy sposób dotarcia”. 
Sześciu ekspertów zasiadło przy okrągłym stole w centralnym punkcie sali plenarnej.
Rozmawiali tym, jak ma wyglądać „Zintegrowana polityka morska UE – wymogi wobec politycznych warunków ramowych dla zrównoważonego rozwoju regionu Południowego Bałtyku”. Wśród nich znalazł się Piotr Nowakowski, przewodniczący Komisji Gospodarki, Infrastruktury i Ochrony Środowiska, który stwierdził :”Bałtyk był dobrze oznakowany pod względem bezpieczeństwa. Musimy wyznaczyć nowe szlaki żeglugi na Bałtyku. Te, które istnieją, kształtowały się historycznie. Teraz trzeba je oznakować i monitorować, żeby nie przegęścić, bo to skutkuje katastrofami”. Dyskusja była naprawdę gorąca. Upomniano sie o równoważność programową edukacji morskiej i o zaśmiecone dno Bałtyku, o dziedzictwo kulturowe i problemy rybaków po złomowaniu kutrów, o dalsze losy małych portów i o problem 396 nielegalnych zrzutów wód i ścieków do Bałtyku. Oficjalne zakończenie tej części obrad nie przerwało dyskusji. W mniejszych grupkach, w kuluarach dalej odbywała się wymiana poglądów. 
Przeniosła się ona na grupy robocze:
I. Środowisko morskie i bezpieczeństwo pracy na morzu (prowadzący Jarosław Szczukowski, pomorskie);
II. Gospodarka morska, turystyka i rybołówstwo (prowadzący Klaus Mohr, MVP);
III. Edukacja morska, nauka i kształcenie ( prowadzący dr Piotr Lewandowski, zachodniopomorskie);
gdzie zostały wypracowane propozycje zmian do projektu rezolucji IV Forum. Nastepnego dnia wszyscy spotkali się na sali plenarnej, by wysłuchać sprawozdania z pracy grup roboczych, a następnie posłuchać oceny programu „Młodzież, region i parlament” dokonanego przez uczestników tego programu. Forum zakończyło uchwalenie i uroczyste podpisanie rezolucji. 
V Forum, na które zaprosił przewodniczący Sejmiku Województwa Pomorskiego Brunon Synak, odbędzie się w Gdańsku w maju 2007 roku.
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